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Pis^io ¡uświęcane sprawia robsłuikSw i fotełigsnsji pracująca]
im ,

f t e p r t o  Hk. 1160 

m  picwiacii „  1250 

Zagranicą „ 2509
Z a  o d n o s z e n i e  d o l i 
cza. sią m i e s i ę c z n i e  

100 Mk.
Ksidii nowa podwyżka 
c k e i r i a i u j e  Jo *  p r z y j ę t a  Cf lt*y.enia od dnia zmia- ty etn bez npimcdnicgo icwiadomleBla.

AdmlniBtr&cjá otwarta od Orano 
......do 7 wieczorem.

Redaktor prsyjnruj» we wtorki 1 piątki 
ed fi — 7 vrieoxerem.

S e k re ta ria t R e d a k c ji o tw a rty  dla p i-
H icznoścl cd 6— 8 wieftz. c od s itn r-*.

K ęk cp U ć w  n ia  n a d a w c y  e h  s ię  d#  d r a k a  R a i*  ie j*  
---------------  cło : « m t ------- --------
> rtyksty be» noMCnnla homararjmm a*SM«ł 
— — — tą <• bezpistia. — — —

CENA OGŁOSZEŃ:
P r z t d  te k s te m  m k. Í 5 0 — 
w  te k śc ie  m k . 200 .— rekta* 
m y  mk. 100 —, nekrologi 
ia k . 80— , kom n& tk& y 
rek. 90, s w y e ia jn e  m k . 60 
z a  w ie r s z  n o m p a r e l l  wy 

J jd n o ła m o w y . 
O g ło s z e n i» d ro b n e  15 m k. 
ra w y ra * , d la  p o i z u s u j ; -  
c y e b  p ra c y  o r a z  z a g u b i >.

n e  d o k u m e n ty  m k. 10. 
O g lo s s o n ia  i* n jl8 )s :o » re  0 
BO p ro c . d ro ż e j. — ZigrA. 
Bieżne 100 p ro c . d r a ż , ;  
O - jto sz e n ia  m i s y ł a i e  p j  
g. C w ie e i .  50  p ro c . d ro 4 e ¡.

geriakejsa i ministrze ja Przejazd Na o. T E L E F 6 1  *&  £& , K9nt5239l<3 ¥3 ?. K. ). ) ]  I 1-

Prenumeratę i ogłoszenia  dla pisma „Praca* przjjBCuje Biur© pistn A. Zatorski, w Pabjanicach. Zamkowa Nr. 15.

W B S W A N  I E .

W zywa się wszystkich P. P. w łaścicieli w zględnie administratorów * 
domów do n a ty ch m ia sto w eg o  zwróceni^ się do w łaściw ej Komisji 
powodowej celem odebrania kartek orjentacyjnych. Kartki te wydawane; 
będą od 10 rano— 1 po południu.

Kartki orjentacyjne winny byo umieszczone n a  m i e j s c u  w i - a  
“ O c i n e . n .

Przewdnlcziicy Olremi Komisji iUglJ. lir. 13 na di- Mdi
B R O N IS Ł A W  W IT K O W S K I

sędzia okręgowy.

© ¡ h w i e s s d z e r o i e .
»V-

W dniu dzisiejszym w e w szystkich zamieszkałych nieruchomoś
ciach na widocznem miejscu umieszczone zostaną kartki orjentacyjne, 
Wskazujące adres Obwodowej Komisji Wyborczej, oraz lokalu głoso
wania, do których należą poszczególne domy. Rzeczone kartki dorę
czone zostaną właścioielom  lub administratorom domów przez w łaś
ciw e Obwodowe Komisje Wyboroze.

O dostrzeżonych brakach zechcą pp. Przewodniczący Obwodo- 
Wyoh Komisji Wyborczych, jak również w szyscy zainteresowani oby
watele zawiadomić natychmiast Referat wyborczy przy M agistracie 

(ul. Pomorska 10).
W szyscy  obywatele powinni zgłaszać się, od dziś począwszy, 

«o w łaściw ych Obwodowych Komisji W yborczych celem sprawdze
nia, czy są um ieszczeni na Ustach wyborców do Sejmu, oraz do 
Senatu.

R eferat Wył»ot*csy
p r z y  R8a g ia łP 9c l «  iw. Ł o d z i.

J

B a c i n o ś ć ,  w y b o r c y  -  P o l a r y !
Od dn'a 15 eg o  « i m -  

«aiia aż do §3  w łączsiie  będą  
lok a lach  Siomi3yj OŁmo- 

P c^ yoh  t»yłoż»ii8  lis ty  w y- 
borców otSps^iedfliega ob- 
'»odo. Lssty będą tio przsj*  
•’«cenią cod zien n ie od god s, 
p i w p ełu d n ie  i od *«o- 

S do 8 po poł.
. Każdy wyborca powinien udać 

w wymienionych godzinach do 
°salu swojej Komisji Obwodowej 
sprawdzić czy on i członkowie je- 
rodziny, uprawnieni do głosowa* 

]a, znajdują się w spisie wybor
ców. Prawo głosowania do Sejmu 
Przysługuje mężczyznom i kobietom, 

,'Jrzy w dniu 18 sierpnia b. r. 
uKończyli conajmniej lat 21.

Kto został w spisie wyborców 
Pommięty lub czyje nazwisko zostało 
mylnie wypisane, ten winien złożyć 
u ręCe prezesa Komisji Obwodowej 
» amację z żądaniem umieszcze- 
< swego nazwiska lub poprawie- 

Ul& omyłek. 1 v
Do przeglądania list wybor

czych należy zachęcać sw ych zna
jomych i kolegów pracy.

P o l ą f e ,  fcióry nie dopilnu
je  a w eg o  obow iązku  «kon
tro low an ia  leetj? w y b o ro se i 
i p rzez  to ew en tu a ln ie  u tra
c i praw o g ło so w a n ia  do S e j
mu i Senatu , o s ła b i s ta n o -  
w isk o  P olaków  w Ł odzi a  
w zm ocni sz a n so  Żydów i 
f£i«inców. Robotnik, k tóry  
nie dopilnuje, aby n azw isk o  
jago  b y ło  u m ieszczo n e  w  
s p i s i e  w yborów  i p r s e ż  to  
5 i 12 listop ad a  nie b ęd zie  
d op u szczon y  do g ło s o w a 
n ia ,—d zia ła  na sz k o d ę  sp ra
wy ro b o tn iczej, a na ko
r z y ś ć  k ap ita listów ,

S-Iiaobże każ«£y Polab i 
każd*? robotnik upom ni s ię
0 sw a  praw o w yborczo!

Niech nie mówią o nas Niemcy
1 Żydzi, że Polak mądry po szkodzie

mmt

Pamiętajcie o funduszu wyborczym,

Narodowa Partja Robotnicza.
Polskie Związki Zawodowa

DZIELNICA GÓRNA.

W niedsiełę, dn. 17 września o godz. 3 
po poł. w ogrodzie przy klubie N. P. R. 

(Kątna 2), odbędzie sią

W ie c  p r z e d w y b o r c z y
Przem aw iać  będą: kol. poseł MICHALAK. 

W . W OJEW ÓDZKI i inni 
W yborcy Polacy staw cie  sią liczn ie!

D z ie n n ik a r z e  j u g o s ł o w i a ń s c y  

w  Ł o d z i .

W dniu dzisiejszym gościć bę
dzie w  Łodzi w ycieczka dziennika
rzy jugosłowiańskich, składająca 
się z najwybitniejszych przedstawi
cieli pobratymczej prasy. Łódź bę
dzie jednym z ostatnich etapów  
ak3kursji publicystów królestwa S. 
H. S., którzy zdążyli zwiedzić już 
niemal całą Polskę, Lwów, Kraków, 
W arszawę, Wilno i Poznań.

Nie wątpimy, że Łódź, ta sto
lica  polskiej pracy i polskiego prze
mysłu, w yw rze na naszych gościach  
potężne wrażenie. I to wrażenie 
odradzającej się gospodarczo w 
szybkiem tempie Polski, połączone 
z tem, co w idzieli nasi koledzy po 
piórze w  stolicy politycznej kraju 
—  W arszawie, ośrodkach polskiej 
kultury —  Krakowie i Wilnie, w 
innych w reszcie — tętniących buj-' 
nem życiem  miastach Polski —  
sprawi, że wyjadą z naszej Ojczy
zny wzbogaceni o niejedno cenne 
spostrzeżenie i doświadczenie, któ
rych sumą będzie istotna znajomość 
Polski.

Ta znajomość kraju naszego —  
z pod św ietnych piór naszych gości 
spłynie szeregiem  barwnych obra
zów na szpalty prasy jugosłow iań
skiej, a stąd wejdzie i wtłoczy się  
w  świadomość wszystkich obywa
teli Jugoslawji.

O korzyściach takiego zbliżenia 
się  dwóch związanych węzłam i 
krwi i analogją losów wojennych  
krajów, pisać w iele nie trzeba. 
Wzajemno poznanie się wytworzy  
wzajemną ufność, ta znów przyczy
nić się musi n iew ątpliw ie do za
dzierzgnięcia już całkiem realnych, 
politycznych i gospodarczych sto
sunków pomiędzy Polską a Jugosła- 
wją, dwiema w ielkiem i córami Sło
wiańszczyzny połndniowozachodniej.

• Zjeżdżających w mury Łodzi 
gości witamy szczerem polskiem  
sercem W itajcie!

Redakcja .Praoy“.

W L od si.
W dniu wczorajszym Komisja Okrę

gowa 14 sprawdzała listy wyborców, na
desłane z powiatów. Powiaty łódzki i 
sieradzki wywiązały sią bardzo dobrze 
ze swego zadania i we wszystkich Ko
misjach Obwodowych spisy wyborców zo
stały wyłożone do przegląda publicz
ności.

W niedzielą 24 b. m. w sali sądu 
okręgowego odbędzie sią zebranie prze
wodniczących komisyj obwodow. i pro to- 
kulantów, a możliwie i wszystkich człon* 
ków Komisyj Obwodowych w powiatach, 
na którem przewodniczący Okręgowej 
Komisji Wyborczej 14 zaznajomi obec
nych z obowiązuiącemi ich. prawami.

Województwo zawiadomiło staro
stów województwa łódzkiego, Komisarza 
Rządu i prezydenta ra. Łodzi, żc sto
sownie do art. 100 ust. 2 gmina ponosi 
koszt sporządzenia spisu wyborców, a 
zatem winna również sporządzić formu
larze dla tego spisu według ustalonego 
wzoru. Ministerstwo spraw wewnątrz- 
nych dostarczy jedynie ks 
wych.

cart obliczenło-

dii
OK.

Smyrna w płomieniach.
W IRDEN, ló. (PAT;. „Neue Kro i 8 

P re sse“ donosi z Rzymu: Ze Smyrny do 
noszą, żo pożar m iasta  przybrał olbrzy
mie rozmiary. Wobec w ie lk :ej nęday 
wśród m ieszkańców, rząd włoski wysłał 
na ty ch m ias t  z Neapolu parowce z ż ł w -  
nością i lekars tw am i, „(łioruale d’ I t a 
l i a “ pis?e, że pożar spow odow ały  w o jsk a  
kem alis tów  z zem sty  za w ydsrzen ia  w 
Afiou Karahissar.

PARYŻ, 1 5 . (PAT) li ¡tras. Do „Chi
cago Tribunc* donoszą z Aten, że w sk u 
tek  pożaru w Smyrnie pouiosło śm ierć 
1000 osób. S tra ty  w ynoszą 60 miljonów 
dolarów.

IliepSi].
BERLIN, 1 5 . (PAT). Do dzienników 

tu te jszych  donoszą z Londynu: Wiado
mości ż B alkanu  w yw ołują  w nicmieo- 
k ich  kołach politycznych poważne za
niepokojenie. P rasa  an g ie lsk a  ogłasza  
niepokojące pogłoski, z k tórych  wy
nika, że

na Bałkanach grozi nowy wybuch wojny. 
Turcy w Turcji o rgan izu ją  ruch an ty -  
chrześc ijańsk i.  W  państw ach  sąs iadu ją 
cych z Grecją i T urc ją  panu je  silne 
w zburzenie. Poraiądzy bułgarsk iem i od
działam i pow stańczem i, a g reck iem i woj
skam i doszło ju ż  do s tarć .  In n e j  p ism a 
donoszą z Aten, że rządy w B elgm dilo  
i Bukareszoie, które obaw ia ją  sią b g j u - 
szu bu łgarsko- tu reck icgo ,  oświadczyły, 
że s ta n ą  po stron ie  g reck ie j ,  o :lo by 
miało dojść  do konflik tu . W edług  tyca  
doniesień,!

Jugesławja mobiłłzBj« i koncmkrafr swoja 
woiafca.

Zdaniem kół polityom yeh, położenie jest  
tak krylyeww,



"PP-ACA* • 1!) września lr>?2 r & ■

Jak w sierpniu r. 1914.
Rząd angielski w każdym rrv.ve sji rze- • 
Ćlwl bię ¿iiQoiu Kowtantynopola i Tra- 
cji pr;.ci icem aiistów .

Sytuacja poważna.
L O N D Y N ,  1 8 .  ( P A T ) .  „ D a i l y  C h r o 

n i c i e “ p rs z e :  P o ł o ż e n i e  n a  W s c h o d z i e  
jest b a r d z o  p o w a ż n e .  T u r c j a ,  k t ó r a  p r z e d  
c z t e r e m a  l a t y  z o s t a ł a  z n i s z c z o n a  m i l i *  
t a m i e ,  d z i ś  z n o w u  s t a ł a  się  s i ł ą  w o j 
s k o w ą .  S o j u s z n i c y  c i ą g l e  J a s z c z e  z n a j 
d u j ą  s i i  w  s t a n i o  w o j e n n y m  z  T u r c j ą .  
T u r c j a  z w y c i ę ż y ł a  w p r a w d z i e  G r e k ó w ,  
l e c z  rti'“ p o k o n a ł a  s o j u s z n i k ó w .

SMYRNA, 1 5 .  (PAT). D z i e l n i c a  e u 
r o p e j s k a  j e s t  s p a l o n a  i z n i s z c z o n a  d o 
s z c z ę t n i e .  O k r ę t y  f r a n c u s k i e  w z i ę ł y  na 
p o k ł a d y - 000 o b y w a t e l i  L a n c u s k i c h .

LONDYN, 15. ;PAT) Reuter donosi, 
żc dziś wieczór odjechał z Malty do 
Konstantynopola jeden bauljoa piechoty 
angielskiej. Pozostałe wojska angiel
skie tizM inń są w pogotowiu.

RZYM, 15. (PAT). Rząd grecki za
skoczony koncentracją oduziałów buł
garskich na granicy greckiej, zwrócił 
się do mocarstw sprzymierzonych z pro
śbą o interwencją.

iM i top.
LONDYN, 15 (PAT.) Musta-Kemal

basza w wywiadzie z przedstawicielem  
„Daily Mail* oświadczył w sprawie żą- 
U; ń Turcji co n a e t ę p u j e :  Jesteśm y go
towi d a ć  gwarancję wolności przejazdu 
przez Dardanei». Turcja musi i dzyskaó 
swoją s t o l i c ę .  W razie odmowy ze 
ttrony sprzymierzonych byłbym zmu- 
6 /cny pomaszerować na Konstantynopol. 
Następnie Mustafa Kemal-basza oświad* 
czył, ie  Grecja winna zapłacić odszko
dowanie za zniszczenia dokonane pod
czas Odwrotu.

SMiko ntii (¡3 tujsijsi
PARYZ, 15. (PAT) Havas. Dzien

niki,-podając stanowisko rządu francu
skiego w konflikcie grecko- fr-ceckim, 
przypominają, że Francja uw aU ła i za
wrze uważa za konieczne przedewszyst
kiem zawarcie zawieszenia broni między 
obu stronami wojująccmi, a to w celu 
umożliwienia państwom sprzymierzonym 
jaknajszybszego podjęcia rokow’an poko
jowych ż Turcją.

„Echo de Paris“ stwierdza, że są 
dwie zasady polityki francuskiej ną Bil
skim Wschodzie, a mianowicie: chęć po
zostania wiernym naszym sojuszom, oraz 
chęć utrzymania i zacieśnienia węzłów  
interesów, i sympatyj, jakie nawiązaliśmy 
z Turcją.

Dzienniki jednomyślnie stwierdzają, 
żc sprawa uregulowania problemu wschod
niego zależy poprostu od dobrej woli, 
jest, więc rzeczą zbędną liiówić o kom
plikacjach, których można będzie unik
nąć, o ilo będzie brany pod uwagę fran
cuski punkt widzenia pozbawiony wszel
kich cech nieustępliwości, a przeciwnie 
dążący do pogodzenia i uszanowania 
wszystkich interesów wchodzących w 
grę.

'Staaoilslll FUBtiL
PARYZ, 15. (PAT.) Ilavas. Rząd 

francuski odpowiedział na notę angiel
ską w sprawie sytuacji obecnej, doty
czącej cieśnin. Rząd francuski jest 
zdania, że należy utrzymać stfefę neu
tralną cieśnin i dał instrukcje gen. Polio 
w Konstantynopolu, ażeby porozumiał 
się z przedstawicielami Anglji i Wioch 
w sprawie poinformowania rządu Ango
ry, żo sojusznicy mają nadzieję, iż rząd 
Angory uszanuje te strefy. Rząd fran
cuski dodaje, że takie załatwienie spra
wy nie przesądza o warunkach ściskgo  
pokoju.

F A d  K ie s o  I siM i .
LONDYN, 15-go (PAT.) Dzienniki 

londyńskie donoszą, że panuje powszech
ne przekonanie, iż rządy paryski i lon
dyński są obecnie zgodne co do ko- 
n.eczn.ści rozpoczęcia procedury ezyb- 
szoj, niż koi ferencja wenecka dla roz- 
str ygnięcia problemu Bliskiego W scho
du. W związku z tem ambasador an
gielski w Paryżu podobno zgodził się 
© sia tecu a  przyjąć linję ogólną stano 
wir-ka rządów sprzymierzonych, przed 
Łwotaniem p r ^ d iu w ic ie li Turcji 1 Gro- 
tjju Paw})* opinja, że takie postępowa
ł a  fiMVjMdiJbjr v>r>ąć pod uwagę ewen-

tuaino życzenia Jugosłowian i innych 
p&ńsiw bałkańskich.' ■ <

Gietla {ÉRinie s!ak łsipili.
PARYZ, is .  (PAT) llivasñ .lak do

nor:;^ z Aten, Grecja w ystosow ała  do 
R um unji i Ju g o s law ji  napytanie , jak ie  
s tanow isko  zajęłyby w razie z a a tak o w a
n ia  G re c ji przez R ułgarję .  »

SziMi I s p s lr í ia í m  s  t o i r n k
(Od u tasjiego korespondenta) 

POZNAN, 15. DzTsiaj dziennikarze 
j u g o s ł o w i a ń s c y  zwiedzili miasto, kilka 
f a b r y k ,  o g r o d  zoologiczny, poezem, po 
b a n k i t c i e ,  wydanym przez Syndykat 
D z i e n n i k a r z y  Poznańskich—wyjechali do 
L o d z i .  >

W iz y t a  N a c z e ln i k a  P a ń s t w a  w  R u m u n ji

H;wa Grala F^jusia.
S1NAIA, 15. (PAT.) Podczas obia

du, wydanego w p łacu kró^wskim na 
cześć Naczolnika Pańśtwa, król Ferdy
nand w ygło-ił następujące pr /.omówienie:

„Panie Marszałku! O dczulam  żywą 
radość i szczero zadowolenie, mogąc tu, 
na ziemi rumuńskiej, powitać Waszą 
Ekscelencję w imieniu inojem oraz w 
imieniu mego narodu. W osobie Pań
skiej witamy nietylko wielkiego p&trjo- 
tę, który w chwilach tak ciężkich dla 
swego narodu, oddał mu tak wielkie 
usługi, ale i wielkiego nięża eta u, któ
ry przy pomocy światłych synów ojozy- 
zny potrafił dzięki swojej wiedzy i 
przenikliwości umysłu poprowadzić bo
haterski naród polski po drodze konso
lidacji wewnętrznej i pokojowego rozwo
ju wsryetkich t ił narodowych. Serde
czno uczucie, jakie naród rumuński ż y 
wi dla narodu polskiego, datujo się od 
dawnych lat. Uczucia dltr narodu pol
skiego, są również szczere, jak szczere 
są objawy życzliwości i szacunku, jakie 
Pan tu spotkał ze strony mego narodu 
od pierwszoj chwili Pańskiego przybycia.

W strząśnięcia, jakim ulo^ły wszy- 
ftkie kraje ia .  skutek straezirej wojny, 
fą  ogromno, a zadania, jakie stąd wy
nikają dla ibu  naszych krajów są iden
tyczne. Usiłowania, zarówno Polski, 
j&h i itumunji, b<Jdą musiały mianowi
cie zmierzać w atmosferze szczerej 
przyjaźni do wykon-nia zadań szlachet
nej misji pokoju. Taka w ięc wspólność 
Interesów obu k n jów  łącznie z głębo- 
kiem pragnieniem tego, aZeby pokój był 
rzeczywisty, opierając się na zasadzie 
poszanowania dla traktatów i łLosowania 
ich w życ.u- przyczyni się w sposób 
bardzo wydatny do urzeczywistnienia

Wczorajsze zgromadzenie 
Ligi Narodów.

(Omawiano sprawy litew skie)
GENEWA, 15. (PAT). Dzisiejsze 

posiedzenie plenarne Zgromadzenia Ligi 
otworzył prezydent Edwards o g . 10 przed 
południem.

Hymans przedstawił sprawozdanie
o konflikcie między Polską a Litwą. 
Litwa zażądała od Ligi potępienia połą
czenia Wilna z Polską i założenie kate
gorycznego veta przeciwko rozstrzyganiu 
rządu warszawskiego w sprawie wybo
rów do ciała ustawodawczego. Nadto 
zażądała Litwa wysłania do Wilna ko
misji, która na miejscu miałaby przepro
wadzić dochodzenia w sprawie trakto
wania ludności litewskiej w Wilnie. 
Zgromadzenie orzekło, że na podstawie 
istniejących postanowień, dyskusja nad 
pierwszym projektem nie może być pod
jęta.

Wniosek drugi został bez dyskusji 
przekazany komisji politycznej.

laiilaaii poIMI pil utarta sltaitikia.
KATOWICE, 15. Dzienniki donoszą, 

że w ubiegłą niedzielę orgeszowcy w 
Milkuczycach, ’ powiatu tarnogórskiego, 
po stronie niemieckiej, rozpędzili zebra- 
n'e Zjednoczenia Zawodowego Polskiego. 
Zonieważ na mocy jistaw  policja nie 
mogia zabronić tego zebrania postarano 
się widocznie o to, by przy pomocy bo
jówek Orgeschu zebranie rozbić i ode
brać polskim robotnikom odwagę do 
zbierania się w przyszłości.

Dzienniki tutejsze, donosząc o tem 
gwałcie domagają się stosowania taki -1» 
samych represji przeci r tutejszym nie
mieckim związkom robotmKizye.c k t ó i  z 
całą swobodą nietylko, żc odbywają swoje 
zebrania związkowe, lecz publicznie wy-

zadań cywilizacyjnych, jakio są naszym  
udziałom.

Żywiąc uczucia głębokiej i szcze
rej przyjażui dla narodu polskiego, daję 
wyraz gorącemu życzeniu pomyślności 
i sławy Polski i wznoszę toast za zdro
wie Jej Naczelnika.

Fizerâ ieile m ik a  Paástv/a.
S1NA1, 15 (PAT.) W odpowiedzi 

na mowę króla Ferdynanda Naczelnik 
Państwa wygłosił mowę, w któroj m. in.
pow iedział:

Jestem szczęśliwy znalazłszy się 
w wielkiej i pięknej Rumunji, zjedno
czonej i zwycięskiej, będącęj sąsiadem  
Polski i jej sprzymierzeńców.

Ogniwem, łączącom Polskę z Ru
munją jest lo, że' oba te’ krajo przeszły 
okres walki i burzy światowej: Ku' 
munja >jednoC7ona, a Polska zmar
twychwstała i że są one żywem wcie
leniem ».wycięstwa, prawa i sprawiedli
wości. Z tego podobieństwa naszych 
dróg niedawnej przeszłości, wynika Ja
ko tkutek logiczny wspólna droga 
teraźniejszości, a nio wątpię i przy- 
szłośoi, która poprowadzi na drogę 
wspólnych Iofów oba narody, złączono 
zarówno w dziedzinie swoich potrzeb 
i interesów, jakoteż w Jednakim uwiel
bieniu wolności, prawa i pokoju. Ani 
przeszłość, ani teraźniejszość, ani przy
szłość niema i nie będzie miała, miej
my n dzieję, nic takiego, c . by mogło 
rozłączyć oba sąsiednie narody: Polskę 
i Rumunję. Chciałoby się niemal po
wiedzieć, że od morza Bałtyckiego do 
mor/a . Czarnego jest jeden nar^d o 
dwuch sztandarach narodowych. Obu 
nasze kraje pragną pokoju opartego na 
sprawiedliwości, pokoju, gdzie prawo 
gwarantowałoby wolność.

stępują przeciw zarządzeniom władz pol
skich, utrudniając tym władzom zadanie 
kierowania krajem w obecnem ciężki cm 
położeniu.

lisias® liM It.
GENEWA, 15. (PAT). Sekretarjat 

generalny Ligi wydrukował i rozesłał 
wszystkim członkom Zgromadzenia me- 
morjał litewski, datowany G;8, o rzeko
mych torturach stosowanych przez wła
dze poiskie w stosunku do litewskiej 
ludności Wileńszczyzny. Z tego powo
du Aszkenazy złożył sekretarjatowi ge
neralnemu notę, odpierającą kalumnio 
litewTskie. Nota polska stwierdza kłam
liwość informacyj.

Frantasia lisia Blaiiitiw.
PARYZ, 15. O wczorajszem po

siedzeniu Rady Ministrów należy podać 
jeszcze następujące szczegó ły :

Na posiedzeniu przedpołudniowem, 
które trwało od godz. 10 do 12 i trzy 
czwarte, Poincare złożył sprawozdanie
o przebiegu rokowań niemieeko-belgij- 
skich w Berlinie i zawiadomił o wska
zówkach, jakie dał przedstawicielowi 
francuskiemu w Komisji Odszkodowań. 
Następnie Poincarę omawiał jeszcze  
położonie na Wschodzie i zasady poli
tyki francuskiej względem tej sprawy. 
Rada Ministrów jednomyślnie zaakcep
towała politykę Poincare‘go, p-., ikreśla- 
jąc w szczególności konieczność dąże
nia do rychłego przywrócenia stałego 
pokoju na Bliskim Wschodzie. Zazna
czano, żo Francja gotowa jest zgodzić 
się ca utworzenie międzynarodowej c- 
cihrony cieśnin morskich, jednakże tyl
ko pod tym warunkiem, żo Anglja u- 
wzgiędni źjrcionie Turcji co do Tracji 
jak również i p*d tym warunkiem, że 
Turcy ograniczą swe żądania do granic

rozsądku. Omawiano również spra^  
zwołania Izby i postanowiono rozpoozV 
cie sesji dnia 32-go październik». I*“** 
zajmie się przedewszystkiem dyskusji 
nad interpelacjami w sprawie politj» 
rządu. ‘ !

Według oświadczeń członków Ki' 
dy Ministrów można urażać za rz®®* 
pewrą, żo niema mowy ani o .-■potk1101'* 
Poincarego z Lloyd George‘em a*3' 0 
podróży Poincarego do Genowy.

Ostatnie wiadomości 
z Warszawy.

(—) Rozpoczęto wczoraj sprali 
fałszerzów dolarów. W rozprawio biorą 
udział sędziowie: 13randt, ICos i Skavviö' 
ski. Oskarża podprokurator Wasserber- 
ger. Bronią adwokaci: Ettinger ojciec 
syn oraz adw. Perzyński.

Czynny Jest również tłumacz, Pe‘ 
niewaź oskarżeni są żydami rosyjstf0' 
mi, nie znającymi języka polskiego.

Wyrok zapadnie jutro.
(—) Ministerstwo Skarbu podaj1’ 

do wiadomości: Celem ułatwienia wT 
miany towarów pomJqdzy województw*’31 
óbyjkiem a Poznańskiem i okręgi*® 
wieluńskim, Mi»isteri>two Skarbu zez^' 
liło na przowóz towarów przał czO5" 
G. S iesta  pi>zo«<aU przy Niem-««0"' 
Pozwolenia ńa przewóz pomiędzy ^  
rnańskiem a w«ę)e*ftdztwem Śląski*® 
t warów, za ćm io n y ch  da wy,vozu * 
Polski, udzielają dyrokcje celno w 1’°* 
znaniu i M ysłow i^ch, a pomiędzy «>^* 
giem wieluńskim i G, SląsKiom Ml»1' 
sUłatw o Skarbu Departament ccł.

(- ) Wczorajszej nocy, jak d°* 
noszą „Praoy“, zo3tał w ysaw 0* 
ay w powietrze most kolejowy n® 
linjl Grodno — Wilno.

Na m ie lc e  wypadku nad 
nem wfyje*hala specjalna komisji 
władzo bezpieczoostw a, które 
poczęły energiczny pościg za zbro“' 
nlaraw»i.

Istnieje pn^puszczonio, i i  
czyńcy r«kruttrą siQ z bandy 
łoruskiej pod dowództwem Łast-)"'' 
sinego.

Z giełdy warszawskiej*
N o  t o w a r .» O o-ary

Ptanhi fiunC. 
Mari;i niem. ,«}

P i .ą ia  L o t e r j s s  
P s w s ^ w O ¥ n a .
P ląta  k iesa - —  S-ty d z ie ń . 

GiówrJejszo wjrfjra«^:
M k .  4 0 ,0 0 0 : 20530, 502-’ -5.
Mk. 2 5 ,0 00 : I G 7 0 2 ,  2 Í S 9 0 ,  8 4 1 3 1-. n 
Mk. 1 £ ,0 0 0 : 2 7 4 8 ,  3 S 7 1 ,  7 6 C Ö , 5 1!’ 

030-10, 7 9 1 1 4 .

D a la  17 w r z e śn ia  t. j. w (n| ;. 
dzielą Zarząd Związku Czeladzi R^':, 
niczych zwołuje NADZWYCZAJ1;, 
ZEBRANIE wszystkich czeladzi R'ic“0 
niczych. m iasta Łodzi— prosi 
punktualne przybycie do Związft 
godzinie 9 rano, ul. G łów na 31.

Z A R Z Ą D -

I C o B W M n i k a l «  ;ł 
W niedzielę dnia 17 w r z c '^  

r. b. o godz. 10-ej rano, 
się WALNE ZEBRANIE człoDnv0H 
Związku Majstrów PabryCZI 
Rrzeczypospolitej Polskiej PrẐ  
cy Pańskiej 74. ^

Na porządku dziennym. 
wyborów. . ¿ni*

O godz. 9-ej rano tego ^ 
Walne Zebranie Zarządów, 
go, Oddziału i sekcyjnych.

Uprasza się o liczne ,
Zarząd Oddz ala ŁódzkieS0*



M ?r>4. . t ’RACA“ — 1« września itS I  rokxr.
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ïidowne przemiany J a k  n a s t ą y i ł  p o g r o m G r e k ó w ?
Lekkomyślność komendy greckiej.— Potop ognia i żelaza. — 10 dywizyj do 

ataku.— Alłah! Allah.— Armja grecka ongiś istniała.Istńieje dziwna choroba, zwana 
gorączką wyborczą. Cudowne zaiste 
Pośmiany choroba ta sprawia w 
tych, których ogarnia.

Gorączka wyborcza zazwyczaj 
•udzi wyszlachetnła, podnosi; wste- 
c*nik ytuje się nagle postępowcem, 
eSf>ista—altruistą i filantropem, pa- 
B«arz gromy wali na lichwę, endek 
w,Vpv’zysięga się prywaty i partyj- 
n'ctwa, obiecując, że nie tylko w 
Ustach, ale i w sercu zostanie pa- 
trJ-tą.

^sżystko to, naturalnie, dzieje 
,'ę tylko podczas choroby: o ztnro- 
u W dniu wyborów gorączka mija 
^ -y sc y  uzdrowieńcy odzyskują 
°j dawny, właściwy charakter.

Gorączka ta, nosząc charakter 
ybstnie epidemiczny, nie pozosta- 
lłt po sobie żadnych śladów w u- 

P°8obleniu i  poglądach pacjenta.
, tylko ludzie poszczególni
n°ru *V na tę złośliwą gorączkę: o- 

?drn;a 0na cale grupy, partje poli
tyk116’—^a, hawet przedmioty nie- 
Jjące, jak naprzykład gazety.

, W warszawskiej prasie choro-
1 ^  opanowała już gazety prawi

cowy
. Endecka „Gazeta Poranna“, na- 

^Mutrz po słynnym artykule, w któ- 
Jin domagała się „na początek“ 

cv 6n\0nia 8-godzinnego dnia prą
du’. / ' avu strajków oraz innych w 

en^e°kim spreparowanych 
j ,J m społecznych“, zachorowała 
ch uJe dotychczas. W malignie 
im0ro>Hwer| gazetka ta gromi enpe- 
^ Vcó\v, iż jakoby nic nie zrobili 
fea robojtnil;ów, wypisuje cały sze- 
, 8  zagadnień z zakresu spraw ro- 
i(iJalc2ych, które należałoby rozwią- 
Cẑ ; Gzyta się i oczom nie wierzy: 

istotnio endecja sprzeniewie- 
Pask interesom kapitalistów i

Pod ^ się gorączka wyborcza
 ̂ niesie jeszcze o jeden stopień,—
■ to wówczas Bdwugroszówka„ 

{¡I °'Va począć gorliwie bronić spniw  
taj.s Pucujących i atakować kapi- 

dalszy wzrost gorączki spowo- 
« ¿a licytowanie się w hasłach z 

^unistami! i
A. co nastąpi przy większym  

HiZcz® wzroście temperatury— tego 
wie ani redaktor Sadzewicz, ani 

\ : 1 Roman Dmowski, ani nawet 
iie' Lutosławski. W każdym ra- 
l ‘noże nastąpić coś niezwykle o- 

°Pneg0.
 ̂ Albo inna sprawa. Ileż to razy 

gazetce napadano na urzęd- 
**u° *  Państwowych, gdy ci wyra- 
1; Jakiekolwiek swe postulaty e- 

--'Uliczne? Ile razy zarzucano im, 
W-^lałają na rzecz Niemiec, Rosji, 

że B3 zdrajcami kraju i na- 
i(jZ; ’ . że powinni być conajmniej 
Va|0'ol^tkowani, Najczęściej dosta- 

związkowi pracowników 
^  i telegrafu.

tylko °*° ten sam zw^ zek teraz nie 
ale wysunHi żądania elconom:czr!ie, 

'd*r°*U strajkiem. Zdawało się, 
N \ ° ni eałi6cki runie na jego gio- 

„ fiazetki endeckiej, że stanie 
'  ri«cz straszna.

S 'H '& CZasera— 0 dzlwo- »dwugro- 
<lej 1* z w oku p iszeocięż-
1 a,tałf urziędników państwowych 
^Uią'Û a rz£idl którego wyłączną

^  ° W0 uP ° ^ edaenie u"

ai*> kaczej! Znowu czy- 
pracciora i odwraca kar

tę tytułową gazety, by się przeko
nać. czy się nie pomylił czasem w wy
burzę organu. Nie, jak wół stoi: 
„Gazeta poranna 2 grosze“.

W innym artykule pisemko to 
zlekka poczyna -narzekać na fabry
kantów, że ci nie zawsze i nie wszę 
dzie zachowują się jakby należało. 
Ba, jakiś fabrykant obszedł się bru
talnie z delegatami związku „chrze
ścijańskiego“ (wyraz „chrześcijań
skiego“ napisany kursywą), gdyż 
gazeta uwraża, że robotnicy innych 
przekonań powinni być maltretowa
ni przez fabrykantów; niestety jed
nak, widocznie fabrykanci najbar
dziej sobie lekceważą tych właśnie, 
którzy swe organizacje budują za 
fabrykanckie pieniądze.

W każdym razie nawet taka 
lekka obrona robotnika jest rzeczą 
zgoła niezwykłą i niespodziewaną 
w prasie endeckiej.

Słowem, zmiana frontu na ca
łej linji. Robotnik w prasie endoc- 
kiej nagle, tak z dnia na dzień, 
przestał być przestępcą, wrogiem  
państwa, potworem moralnym,—stał 
się obywatelem, — wprawdzie oby
watelem drugiego stopnia, boć po
dobno sam Pan Bóg posiał i hoduje 
nierówność społeczną, — ale zawsze 
obywatelem. Podobnych rzeczy pra
sa .endecka n ie  pisywała nigdy do
ty ch cza s , podczas żadnych z poprze
dnich w y b o r ó w ..

Widocznie gorączka wyborcza 
w roku bieżącym Specjalnie ostry 
ma przebieg, skoro z endeków czyni 
nieomal obrońców sfer pracujących.

Albo „Rzeczpospolita“ mistrza 
Paderewskiego. U tej znów stan 
nienormalny zaznacza się przez na
padanie na... paskarzy. Tak, nie ina
czej, ten organ paskarstwa i koltu- 
nerji poczyna wściekle walczyć (na 
słowa zresztą) z drożyzną, lamen
tuje, że u nas walka z lichwą nie 
jest prowadzona w sposób energi
czny, jak gdzieindziej.

Gazetka ta nio pamięta, jak ona 
to właśnie zwalczała początkowo 
sekwestr, później kontyngent, jak wo
jowała zawzięcie o wolny handel. 
A gdy i to osiągnęła,*wó.wczas wy
tężyła siły, by walkę z lichwą ska
sować.

Dziś to wszystko osiągnięte. 
Więc w celach agitacji wyborczej 
szmata demagogiczna czyni nagły 
zwrot i obłudnie poczyna żałować 
tego wszystkiego, co sama »obaliła.

Ale to tylko na czas wyborów. 
Wybory miną, a wówczas gazety 
endeckie odzyskają swe właściwe 
oblicze; wiedzą o tem fabrykanci [ i  
paskarze, którzy finansują tę prasę.

Jak nie boją się zakładanych 
za swoje pieniądze „chrześcijań
skich “ związków zawodowych, 
tak samo nie lękają się rzekomo 
niebezpiecznych dla nich wyskoków 
zaprzedanej im prasy. Gra to z gó
ry ukartowana, a obliczona na nai
wność mas.

Ale czy ta naiwność istotnie 
jest tak jeszcze niezmierzona? Nie
uczciwa gra polityczna może mieć 
powadzenie na krótką tylko metę.

St. Kret.

/ - 

R o b o t n i c y  p o p i a r a j «
' --; x ■
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„Excelsior* paryski otrzymuje od 
swego • orespondenta szczegóły, doty
czące bitwy, stoczonej w Anatol)!. W szy
stkie informacja otrzymane z frontu, 
potwierdzają, ie  ofensywa nacjonalistów  
tureckich, podjęta z Afiou - Karahissar, 
stanowiła kompletną niespodziankę. Ge
nerał grecki Hadjianesti znajdował się 
już na pokładzie parowca, odchodzące; 
go ze Smyrny do Aten, gdy nadeszła 
depesza, Informująca go o zasr-łem w y
darzeniu.

Główną przyczyną porażki Greków 
była tym razem, podobnie jak i w reku 
zeszłym, nieznajom ość sił przeciwnika.

Zdaniem wszystkich oficerów armji 
sprzymierzonych, zna dujących się w 
Konstantynopolu, komenda turecka po
stąpiła według wszystkich reguł sztuki 
Napoleońskiej. A więc: nastąpiła kon
centracja potężnej artylerji w punkcie 
oznaczonym, miażdżący ogiań, atak pie
choty, wyzyskanie sukcesów przez ka
walerię. W ten sposób w dącju dwóch 
dni zostały zdobyte przed Afiou-Kara- 
hissar pozycje, które były fortyhkowane 
od roiu .

Pozycje te były wgłębione na fron
cie 40 kilometrów. To też córy Soussiez  
na południa od Af ou zostały okrążone 
przez trzy dywizje tureckie, które rzu
ciły na odkrytą flankę grecką dwie bry
gady kawaler, i.

Jedin  z naocznych świadków ko
munikują o tej b twie następujące szcze
góły:

W Aiou-K n h isso r —mówił on— a 
prz. da.vsiys(kicm  na froncie południo
wym, Grecy n'a spodziewali si ; zup łnie 
tak gaałtowr.ej operacji ze strony ke- 
maiistów. Komenda gręcka wiedziała.

Jednym z przywódców endeckiego 
bloku jest u nas redaktor „Gońca Śląs
kiego“ Rybarz, człowiek, któreg > śmiało 
moż nazywzć sKończonytn opryszkiem. 
Rybarz urządził w niedzielę wiec w Lu* 
becku w pow. Lubliaieckuu, pod stołem 
niebem. Na ten wiec przybył Rybarz w 
towarzystwie pewnego ruśodego człowieka, 
który jak się okazało, jest hersztem bo
jówki endecko-chadcckiei. Już pr2y zaga
jeniu w. cu Ryb^rs otoczony został igra- 
j i  młody h ludzi, którzy Rybarzowi ss- 
knndowkih okrzykami, gdy tenże „saagał“ 
różnych politycznych przeciwników, a szcze
gółu e NPR. Rybarz powtariał | rzytem 
te s?me oszczerstwa, które „Goniec® mu
siał sprostować i za które, jak nam wia- 
d?mo, cdpowiad. ć będzie przed sąd^m. 
Dalej uig. dał on jssicze wiele innych 
głupstw. Gdy tego jednak było za dażo, 
ciłonek NPR., kol. Mazurek, odważył się 
tcu odpowiedzieć, ale jeszcze słów nie 
domówił, już ta zgraja bandytów Ryba
rz:?, a na tz ilc  jego przyboczny adjutsnt 
rzuciła się na tego bezbronnego człowie
ka, a harszt tej bandy kilkakrotni ude
rzył laską Mazurka w g!owę, tak silnis, źe 
popłynęła krew. Świadkiem zajścia był k?. 
proboszcz B ;naś, który zamiast jako dusz
pasterz przyjść Mazurkowi z pomocą, 
przyglądał się tema bezczynnie, śmiejąc 
się z biedaka. Gdy tenże zażądał od Ry* 
barza nazwiska herszta bo.ówki, Rybarz 
odpowiedział obłudnie, żs on go nie zn3, 
mimo, źe z nim przyjechał i później o d - ' 
jechał. Z bojówki saffiej poznani zoiłali 
niejaki K^mpa z Usowic, Henne zLubec- 
ka i łEni, którry oddani zostali policji dla 
ukarania. Przy zajściach tych była ona 

| tikże obecna, lecz żaden z policjantów 
j nie wkroczył z pomocą bitemu Mazurko- 
j wi. Zajścia te są bardzo ciekawe, lecz jak 
| nas informują, jeszcze ciekawszą rzecz 
; zauważono w Lublińcu w sobotę. Chodzi- 
; ło tam kilku osobników, ubranych w mnn- 
| dury kolejowe, po rz.źnikacri, aby zao

patrzyć się w „tyły“, zdradzając przytem 
' ciekawem, ie  w 25 chłopa są zamówieni, 

aby w uiecSzieię przeciwnikom endeków 
: | chadeków urządzić porządne lanie.

Z powyższego wynika, źe przywódcy 
i reakcji ei;decko-ch.irt*ekłeL czyi i tak zw.

ie  acnaczne siły koncentrowały się usta
wicznie to tu, to ówdziei ale sądziła, że 
»ą to tylko środki ostrożności. W dniu 
rozpoczęcia bitwy pożycie greckie zo- 
Łt iły zalane potopem ognia i żeia.i -  
W/.rótce po tem strasziiwem przygoto
waniu artyłeryjs‘<iem, które rmlotło zu
pełnie rowy i zasieki, piechota kema- 
iistów wyszła ze swoich pozycyj w 
zwartej masie. Atak ten został popro
wadzony na 49-ltilometrowym froncie, 
pomiędzy biegiem rzekł Akar-Scu i 
farmą Hassana-beja. W etaku tym 
wzięło udział przeszło 10 dywizyj.

Boz dania 9trzału Turcy posuwali 
się naprzód. Ogiert artylerji greckisj 
czynił spustoszenia w ich szeregeen, 
a!a ich bynajmniej nie zatrzymywał. 
Poszły w ruch mitraljezy, potom o£ ń 
karabinowy, ale fals atakujących posu
wały Bię wciąż naprzód. Gdy fals a ta 
kujących Turków znalazła się przed za
siekami druciansmi, rozszedł się o 
wschodzie słońca jakiś błysk na Całij 
iinji tureckiej. To Turcy osadzili a 

i karabinach bagnety. Następnie wszyscy 
wydali slraszny okrzyk: , Allah, Allan, 
Aliahl* i rzucili się szturmem na po
zycje grec ie. Wojska greckia zaczęły  
się ucinać, a pierś ścierała się z p ersią. 
Kilka młodych oddziałów w szczęło pa
niką w szeregach greckich. Jut pierw
szego dnia bitwy około południa front 
grecki był zachwiany i nacjonaliści tu
reccy byli panami pierwszych lir.ij.

Zaznaczyć należy, ie  podczas gdy 
Turcy wałczyli metodą francuską, Grecy 
przeciwstawiali im m etodę—nism isc t\... 
Odniosła tu więc swyCięstwo szkole 
francuska.

B oku narodowego utwa/zyli sobie p’atne 
bojówki, któremi się posłagują, aby »«ycłi 
politycznych przeciwników r ó c  „skutecz
nie“ zwalczać ki]3mi, pałks:ni »łył:-rm“ 
i t. d. Wiadomo prz-.ciiż, ts  jtd«?nzp:iy- 
wódców chadeckich niedawno wiywai ks 
walki na noże z NPR., bowiem ci p?l ty
czni bankrutowuy p a js il i  dj przeko '- 
nia, że narodowo uświadomiony robe- .k 
już dawno poznał się na icii iitaczŁiC": 
nie chce słuchać tych fałszywych pi...o- 
Uóar, którzy obiecują mu jakuajwlęccj, po
trzebują go tylko jako bydelka wybo c * e- 
go, aby t  jego skóry później drz:c j . v. 
Tak daleko już doszło, że chc^c k 
przekonać, posłagują sią ci y
.Bloku naroJowe^o“ bojówkami, i  l- s 
komendę drabów nieuczciwych I Ich0.v 
skończonych rzucają się as .dzi uiev *j 
nych, bezbronnych i »relńiają tikar ą 
robotę nicmieckicli orycszoecó»» na 
snych rodakach, którzy polityczoie iono?»j 
są zorjcnłowaai. Czyi my mamy się sj >- 
kojnie przyglądać, ia« naszego rcboin i.s 
ci płatni orgeszowcy ^narodowi* na ko
mendę trkich opryszków, obi;a;.ą do ki - i 
z* to tylko, że jest cnpero^ccm?

Daleko już panowie * Bloku naro
dowego doprowadzili u nas na fil. Śląska 
Zamiast walczyć przekonaniem, tw ną  
bojówki, które obijają Polaków do ktv?i. 
Bu też inaczej walczyć nie umieją. Kie 
mają własnego przekonania, muszą kłnr.- 
stwem, obłudą i pałkami się posługiwać, 
aby kogoś »przekonać*.

Czyż wam aie wstyg wystawić e: tri« 
takie świadectwo politycznego ubóstwa;*

Narodowo uświadomieni robotnicy i 
pracownicy! Niech to zajście w LnbecKu 
pouczy, dokąd was przywódcy »Bloku na
rodowego" chcą doprowadsić!

M. S k o p e k .

(J w a g i .

0 cześć wam panowie magnaci'
Jak ogólnie wiadomo, istnieje w Sv- 

pota'jb pod Gdańskiem jaskinia gry, ur*4- 
d:ona na wzór osławionego kasyna *  
Monte Carlo. W tej to norie uprawia si* 
bazard, a miljony i miijardy płyn^ jak

«■mokl'h**• im*-» ■ ■«■«liiiiiBuw W—wjEtaiaii—■ Trnni rrnr*»»'rw»Fm„JüSU3>!. riflft'gflBflL

l e t o d a  o p r y s z k o w  p o l it y c z n y c h .
(Korespondencja własna „Pracy“ z G. Siąska).
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woda. Ni* brak tanu rozumie się i wi«l« 
ąbywatełi poUjtich. Poło*» « nłcb, to 
iydkt, a draga,' to basza nsagm»t«r{». "  
tej ąjielsne« okrada «iQ Polskę w najohy
dniejszy sposób, wydobywając z kieszeni 
jtókkodudiów ogromne symy. Zeby Poła
ńców powstrzymać z dala od tej jaakinł, 
redaktor naczelny .Gazety Gdańskie}“ p. 
Zabawski wszczął ostrą akcję przeciw u- 
«cstnikoin gry. Polega ona na tem, i i  
bezwzględnie wymienia się poszczegól- 
aycb ułraęjuszów publicznie w gazetach. 
Ostatnio „Gazeta Gdańska“ między wielu 
wyrzirtkaHjł, uprawiającymi hazard w So
pocie, wymienia ni3rcr£b. Wielopolskiego 
i hrabiego Potccfcief.o, którzy w chwili, 
gdy krupierzy wymyślali Polakom od 
świń, najspokojniej grałł dalej, jakby za
marło w nich wszelkie poemacie polskie.

Oto owo tyle zachwalane „poczucie 
narodowe“ naszych panów!

Dalsze kotaentarze chyba zbyteczncl

j e s z c z e  o  m ie j s k im  p o d a t k u  

o d  k o m o r n e g o .

D o  t a b e l k i  p o d a t k u  o d  k o m o r n e g o  
n a  r z e c z  M a g i s t r a t u  m .  Ł o d z i  u m i e s z c z o 
n e j  w e  w c z o r a j s z y m  n u m e r z e  „ P r a c y “ 
p i / .e z  n i e d o p a t r z e n i e  w k r a d ł y  siej p o m y ł 
k i ,  z  p o w o d u  t e g o  t a b e l k ę  t ę  r a z  j e s z c z e  
p o d a j e m y  z  o d p o w i e d n i e m i  p o p r a w k a m i :

P o d a te k  od mieszkań.
Komorne od Mk.
Pt d a t e k n n 100 • 250
K< i m o r n e » n 500 9 1000--75 proc.
P. ' d a t e k n w 875 ** ~ 750

i m o r n e n H 1000 W 3000- 100 proc.
P. » d a t e k n » 1000 »~ 3000
K  m o r n e rt n 8000 9f 5000-•200 proc.
P o d a t e k n 9 6<;00 It 10000
K i i n o r n e n n 5000 tt łOOOO-'300 proc.
Pi d a t e k n n 15000 tt 30000

K ‘ i n o r n e  p o n a d  1 0 QQQ m k .  400 p r o o .  
P< d a t e k  40000 m k .  i w y ż e j .

Podatek od tokali przwn.-handlowych.
K '  m o r n e o d  M k . 2000 d o 5000 - -  25 p r .
P t  d a t e k » » 500 „ 1250

K o m o r n e * m 5000 „ 10000 - -  50 p r .
P o d a t e k W w 2500 , 5000

K o m o r n e W 9 10000 „ 20000 - -  75 pr.'
P o d a t e k n 9 7500 „ 15000
K o m o r n e » 9 20000 „ 3 0 0 0 0 --100 p r .
P o d a t e k n 9 20000 V 30000

K ' ' i n o r n e m 9 3OOO0 „ 5O0 ,’O - -125 p r .
P o d a t e k tt m 8 7 5 0 0  „ 62500
K o m o r n e ft 9 60000 „ 1 0 0 0 0 0 - -150 p r .
P o d a t e k tt 9 75000 „ 150000

K o m o r n e p o n a d  looooo 200 p r .
P o d a t e k  p o n a d  200 000 i w y ż e j

P r z j  c z e m  M a g i s t r a t  z a p o w i a d a ,  ż e  
w  r o k u  1 022 s t a w k i  te p o w i ę k s z a  j e s z c z e  
s z e ś c i o k r o t n i e ,  t .  j .  z  p o w o d u  t e g o ,  ż e  
n i *  z d o ł a n o  p r z e k o n a ć  p p .  r a d n y c h  w c z e ś 
n i e j  o w i e l k i e j  k o r z y ś c i  t a k i e g o  o b c i ą 
ż e n i a  l u d n o ś c i  p r a c u j ą c e j  M a g i s t r a t  m a  
z a m i a r  o d  c z a s u  w e j ś c i a  w  ż y c i e  p o d a t 
k u  t .  j .  c d  1 l i s t o p a d a  r .  b .  ś c i ą g n ą ć  z  
m i e s z k a ń c ó w  h a r a c z  całoroczny w ciągu 
dv.ôch miesięcy, t .  j .  d o  N o w e g o  R o k u  1923. 
Pr ,y  p o w i ę k s z a j ą c y c h  się  a p e t y t a c h  p p .  
p i-  z y d e n t ó w ,  ł a w n i k ó w  i r a d n y c h  m o ż e -
II ,' bię s p o d z i e w a ć  ś c i ą g a n i a  u o w o u c i i w a -
l o . - y c h  p o d a t k ó w  z a  r o k  1 9 2 1 ,  20 a  m o i e  
i , a c z a s  p r z e d w o j e n n y .  L u d n o ś ć  j e d -  
m .  i ż e  p o w i n n a  n a  t a k i e  p r a k t y k i  s o e j a -  
h :  t y c z n e g o  M a g i s t r a t u  o d p o w i e d n i o  z a -  
k g o v ,  ać. P o z a  i s t o t ą  p o d a t k u  t e g o  
o b u r z a j ą c e g o  z  p u u k t u  w i d z e n i a  l u d n o ś c i  
pracującej, p o z a  w y m i a r e m  j e g o  w s t e c z  
z  p u n k t u  w i d z e n i a  p r a w n e g o  n i e d o p u s z -  
c ł ¡ d n e m ,  m u s i m y  j e s z c z e  z w r ó c i ć  uwagę 
ji<. o p r a c o w y w a n i e  g o  „na k o l a n i e “ . O t ó ż  
m a g i s t r a c c y  w ł a d c y  p o z o s t a w i a j ą  w  wy- 
b< n e  p o d a t k u  p ł a t n i k o m  pewną du w o l 
n o ś ć . P o d ł u g  s t a w k i  lokator płacąoy óOO 
ur.k. k o m o r n e g o  m a  do wyboru: albo 
w p ł a c i ć  250 mk. a l b o  8 7 5  mk; płacący 
looo m k .  a l b o  760 albo io o o  i t .  d. W i -  
d o c a n i e  w y m i a r  podatku byt opzacowy- 
wsny w warunkach, niedopuszcząjących, 
by a u t o r  mógi logicznie rozumować i 
jako t a k o  liczyć. Takie enuncjaeje ma- 
Ęti.wtj'li\* -ią . iw  zez e jednym więcej 

M^ieby władz* nadzorcze 
p/zyałaiy zaów komisjję Już aie lustra- 
«yyH  a nwwuitMwską, któraby pouczyła

Ojców Miasta, ja k  układać Obwieszoze- 
ma, któreby ludności faktyoznie coś 
obwieszczały, a nie wprowadzały zamętu 
i niepewności.

— ■ ■« ■».—

E c h a  s tr a jk u  p r a c o w n ik ó w  
u b e z p i e c z e n i o w y c h .

P o d c z a s  t r w a n i a  b e z r o b o c i a  w  m .  
l i p c u  r .  b ,  w  z w i ą z k u  z  p o p r a w ą  b y t u  
p r a c o w n i k ó w  m i e j s c o w y c h  T o w a r z y s t w  
U b e z p i e c z e n i o w y c h ,  z a s z ł o  n i e p o r o z u m i e 
n i e  m i ę d z y  p r a c o w n i k i e m ,  a z a r a z e m  
c z ł o n k i e m  K o m i t e t u  s t r a j k o w e g o ,  a D y r .  
T o w .  „ P o l o n i a “ p .  P e i t s c h e m ,  w s k u t e k  
o z e g o  K o m i t e t  s t r a j k o w y  w y s t o s o w a ł  p o d  
a d r e s e m  p .  P e i t s c h a  l i s t  n a s t ę p u j ą c e j  
t r e ś c i :

„ W o b e c  o z n a j m i e n i a  p r z e z  W P a n a  
w  d n .  28 l i p c a  r. b. n a  k o n f e r e n c j i  z  p r a 
c o w n i k a m i  p o w i e r z o n e j  M u  R e p r e z e n t a c j i  
w  s p r a w i e  z a ż e g n a n i a  b e z r o b o c i a , j a k o b y  
K o m i t e t  s t r a j k o w y ,  a  z w ł a s z c z a  c z ł o n e k  
j e g o  k o l e g a  M .  p o s i ł k o w a ł  się a g i t a c j ą  
k o m u n i s t y c z n ą  w  p r z e p r o w a d z a n i u  b e z 
r o b o c i a ,  n i ż e j  p o d p i s a n i  p r z y s z l i  d o  w n i o 
s k u ,  ż e  b r u d n a  i n s y n u a c j a  w  s t o s u n k u  
d o  j e d n e g o  z  c z ł o n k ó w  K o m i t e t u  n ie  
m o ż e  n ie  d o t y c z y ć  c a ło ś c i  t e g o ż  K o m i 
t e t u ,  k t ó r y  z o s t a ł  w y b r a n y  p r z e z  o g ó ł  
P r a c o w n i k ó w  U b e z p i e c z e n i o w y c h  n i e  w  
c e l u  w y w o ł a n i a  s t r a j k u ,  l e c z  j e g o  p r z e 
p r o w a d z e n i a ,  i ż ą d a :

w s k a z a n i a ,  j a k i e  c z y n y ,  l u b  s ł o w a  
K o m i t e t u ,  l u b  j e g o  c z ł o n k ó w  d a ł y  
p r a w o  W P a n u  d o  w y d a n i a  t e g o  są 
d u ,  j e ś l i  z a ś  t o  b y ł o  c e l o w e  r z u c e 
n i e  z ł e g o  ś w i a t ł a  u a  d z i a ł a l n o ś ć  
K o m i t e t u ,  t o  z e c h c e  W P a n  d o  d n i a
9 b .  m .  d r o g ą  p u b l i k a c j i  c o f n ą ć  s w e  
o ś w i a d c z e n i a .  W  r a z i e  u c h y l e n i a  
s ię  o d  p o w y ż s z e g o ,  K o m i t e t  s t r a j 
k o w y  b ę d z i e  z m u s z o n y  s z u k a ć  r e 
h a b i l i t a c j i  d r o g ą  p o d d a n i a  p o w y ż 
s z e g o  p o d  p r ę g i e r z  o p i n j i  p u b l i c z n e j * .

Z  p o w a ż a n i e m  
K o m i t e t  s t r a j k o w y

4  p o d p i s y .
W o b e c  t e g o ,  ż e  p o  d z i e ń  d z i s i e j s z y  

p .  A .  P e i t s c h  n i e  u w a ż a ł  z a  s t o s o w n e  
u d z i e l i ć  o d n o ś n e g o  w y j a ś n i e n i a ,  K o m i t e t  
s t r a j k o w y  w y s o c e  n i e  e t y c z n e  z a c h o w a 
n ie  się D y r .  A .  P e i t s c h a  p o d a j e  n i n i e j 
s z e m  p o d  p r ę g i e r z  o p i n j i  p u b l i c z n e j .

Z a z n a c z a m y  z a r a z e m ,  ż e  k o l e g a  M. 
z m u s z o n y  z o s t a ł  o p u ś c i ć  z a j m o w a n e  s t a 
n o w i s k o .  K o m i t e t  s t r a j k o w y .

Do wiadomości wszystkich Związków 
Zaw odow ych.

W o b e c  p r o w o k a c y j n e g o  z a c h o w a n i a  
s i ę  p o d c z a s  b e z r o b o c i a  w  z w i ą z k u  z  po
p r a w ą  b y t u  P r a c o w n i k ó w  U b e z p i e c z e n i o 
w y c h ,  c z ł o n k a  Z w i ą z k u  Z P U .  D o m i n i k a  
W o j e w ó d z k i e g o ,  K o m i t e t  s t r a j k o w y  z  
d n i o m  18 b .  m .  w y k r e ś l a  g o  z  l i s t y  
c z ł o n k ó w  Z w i ą z k u  Z a w o d o w e g o  P r a o o w -  
n i k ó w  U b e z p i e c z e n i o w y c h  i l e g i t y m a c j ę  
c z ł o n k o w s k ą  JS& 15 n i n i e j s z e m  u n i e w a ż n i a .

K o m i t e t  s t r a j k o w y  
Z w .  Z a w .  P r a c .  U b e z p i e c z .

S p r a w y  robotnicze.
S t r a j k  poracatoa& m faódar.

O c l e m  z l i k w i d o w a n i a  t r w a j ą c e g o  od  
3 t y g o d n i  s t r a j k u  p o ń c z o s z n i k ó w ,  o d b y ł a  
s ię  w  i n s p e k t o r a c i e  p r a c y g p o d  p r z e w o d 
n i c t w e m  i n s p e k t o r a  K u l i c z k o w s k i e g o  
k o n f e r e n c j a ,  w  k t ó r e j  b r a l i  u d z i a ł  p r z e d 
s t a w i c i e l e  f a b r y k a n t ó w  w y r o b ó w  p o ń c z o 
s z n i c z y c h ,  o r a z  d e l e g a c i  z w i ą z k u  p o ń -  
c z o s z u i k ó w  i t r y k o c i a r z y .

R o b o t n i c y  ż ą d a l i  60 p r o c .  p o d w y ż 
k i ,  p o d c z a s  g d y  p r a c o d a w c y  g o d z i l i  s ię  
j e d y n i e  n a  25 p r o c .  C e l e m  u m o ż l i w i e 
n ia  o b u  s t r o n o m  n a r a d z e n i a  się w  te j  
s p r a w i e ,  p r z e w o d n i c z ą c y  z a r z ą d z i ł  p r z e r 
w ę ,  p o  k t ó r e j  p r z e d s t a w i c i e l e  r o b o t n i 
k ó w  o ś w i a d c z y l i  i ż ,  n i e  c h c ą c  p r z e d ł u ż a ć  
s t r a j k u ,  z r e d u k o w a l i  a w e  ż ą d a n i a  d o  50 
p r o c .  P r a c o d a w c y  n a t o m i a s t  d l a  t y c h ż e  
p o w o d ó w  o f i a r o w a l i  80 p r o c , ,  j e d n a k  z  
z a s t r z e ż e n i e m ,  i ż  p ł a c a  n i e  b ę d z i e  s t o s o 
w a n a  d l a  w s z y s t k i c h  j e d n a k o w o  i p r a 
c o w n i c y  w y k w a l i f i k o w a n i  w i n n i  o t r z y 
m a ć  z n a t u n i e  m n i e j s z ą  p o d w y ż k ę  n i ż  
n i e w y k w a l i f i k o w a n i ,  a b y  r ó ż n i c a  w  z a 
r o b k a c h  n ie  b y ła  z b y t  w i e l k ą .  P r o p o z y 
c j e  t e  r o b o t n i c y  b o z w z g l ę d n i e  o d r z u c i l i  
u w a ż a j ą c ,  i i  r o b o t n i k  w y k w a l i f i k o w a n y  
p o w i n i e n  b y ć  le p ie j  u p o s a ż o n y .  W o b e c  
t e g o  frtan u  i i e e a y  k o o ie r e n c ja  » o a t a ł a  
p a erw a iU L  (bip

Z a k o ń c z e n i* ?  s t r a j k u  d r u k a r z y  
w  p r z a m f M e  w l ó k ł w i a l c a f * .

W lokalu inspektoratu pracy od
była się konferencja między przedsta
wicielami przemysłowców oraz robotni* 
ków w sprawie zażegnania strajku dru
karzy ręcznych w przemyśle włókien
niczym. Po dłuiiszej dyBkusji przyjęto 
koncepcję, w myśl której nastąpi regu
lacja cennika, przyczem zasadnicza y»ła- 
ca dła drukarza wynosić będzie 6.500 
dziennie, a w razie uchwalenia podwy
żek w przemyśle włókienniczym będzie 
ona stosowana wobec drukarzy ręcz
nych w stosunku procentowym od mk. 
37. Tormin podwyższenia płao obowią
zuje z dniem 25 sierpnia r. b. Wobec 
takiego zakońozenia sprawy strajk zo
stał zakończony. bip
A&ćjai ekonomiczna dozorców.

W n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h  m a  się  o d 
b y ć  w i e c  d o z o r c ó w ,  k t ó r z y  p o d j ę l i  a k c j ę  
e k o n o m i c z n ą ,  m a j ą c ą  n a  c e l u  p o d w y ż 
s z e n i e  z a r o b k ó w  d o z o r c ó w  d o m o w y c h .  
N a  w i e c u  p o s t a n o w i o n a  z o s t a n i e  p o d 
w y ż k a ,  j a k i e j  d o z o r c y  o d  s w y c h  p r a c o -  
p a w c ó w  z a ż ą d a j ą .  b i p

„Przyjaciele“  robotników.
W n u m e r z e  c z w a r t k o w y m  p i s a l i ś m y

o s k a n d a l i c z n e m  z a c h o w a n i u  s i ę  p o l i c j i  
w  f a b r y c e  S c h w e i k e r t a .  O d p o w i e d n i e  
m a t e r j a l y  b ę d ą  z e b r a n e  i s p r a w a  t a  
g w o l i  z a d o s y ć u c z y n i e n i a  w z b u r z o n e j  t e m  
z a j ś c i e m  o p i n j i  o g ó ł u  r o b o t n i c z e g o  b ę 
d z i e  r o z s t r z y g a n a  n a  s z e r s z e n i  f o r u m .  
N a t o m i a s t  w  p i ą t k o w y m  n u m e r z e  „ G ł o 
s u  P o l s k i e g o “  i „ R o z w o j u “  s p r a w a  c a ła  
j e s t  p r z e d s t a w i o n a  j a k o  „ t e r r o r “  z e  s t r o 
n y  r o b o t n i k ó w .  D z i ę k i  t e m u  „ t e r r o r o w i “ 
w e z w a n e  p o g o t o w i e  o p a t r y w a ł o  s z e r e g  
r o b o t n i c  i r o b o t n i k ó w !

T a k  to  ł ż ą c  i b e z c z e s z c z ą c  r o b o t n i 
k a  p o l s k i e g o  i d ą  w  j e d n y m  s z e r e g u  ż y -  
d o w s k o - k a p i t a l i s t y o z n y  . G ł o s  P o l s k i “  i 
n a r o d o w o - p a s k a r s k i  „ R o z w ó j “ .  1 p o  t e m  
w s z y s t k i e m  e n d e c k i e  C h - j e - n y  z  R o z w o 

j u  b ę d ą  w  d a l s z y m  c i ą g u  p o l o w a ł y  n a  
g ł o s y  r o b o t n i k ó w  p r z y  w y b o r a c h  n a z y 
w a j ą c  i c h  „ K o c h a n y m i  b r a ć m i “ !

faraniuszki.
Dardaneiskie osły.

„Chor> człowiek“ kopnął łó łk o  
1 do boju wezwał braci,
Trzęsie wrogiem niebem gruszką 
Grecja płaci, Grecja traci.,.
K«mal-Paaza gnał intruza 
Z azjatyckich ziem połaci.
Pan Trikupis złapał guza,
Grecja płaci, Grecja traci...
A w Londynie temi słowy 
George się krzepi: pal ich kaci! 
Zewrę z Turcją sojusz nowy, 
Grecja płaci, Grecja traci.,.
Greka, słuchaj, powiem śmiele 
Miano osła moie da ci 
Anglja, biorąc—-Dardanc-le... , 
Grecja piąci, Grecja traci...

111
KatendarayH.

Dziś  È u z e b j i  
JtiUo Franciszka

Wschód słońca, 6 m. 10 
Zachód „ 6 tn, 51

Wschód księiyca 1 m, 0 7 
Zachód 4 3 m . 32

— Nowa koncesja tramwajowa. W
Magistracie odbyło się posiedzenia ko
misji w sprawie nowej ^konoosji tram
wajowej. Konferencja ustaliła projekt 
nowej koncesji z wyjątkiem par. 3, za
wierającego postanowienia odnośne do 
UBtalenia taryfy, tudzież par. 21 i 22 
odnoszących si^ do funduszu dyspozycyj
nego i odnowienia. Z  ważniejszych 
puuktów już ustalonych wspomnieć na
leży o u p r a w n i e n i u  przedstawicieli kon
sorcjum do przewożenia nietylko osób, 
ałe i towarów tramwajami. Porządek 
budowy nowych łinij ma byó ustalony

przez wydział budowlany MagiatriW
w  p o ro zu m ie n iu  z  d y re k c ją  tram w aj™ . 
P ro je k to w a n a  u m o w a  zab ezp iecza p*' 
w ię k s ze n ie  sieci tra m w a jo w e j o przes**
ioo proc.

Z zawarciem umowy miasto otrzy
muje jedną trzecią częśó akcyjnego 
pitału spółki. Ponadto otrzymuje mlł' 
sto tytułem opłaty koncesyjnej » Pr0 
od wpływu brutto. Jeżeli zaś dywl(1® j 
da przekroczy fi proc. to z nadwyz 
czystego zysku miasto ma otrzy®. 
25 nroc. Przepisy o miejskim pod»1 
od biletów tramwajowych pozostają/1 
dal w mocy. Nowa koncesja przoafû  
czas trwania koncesji na lat 40 > 1 
tego czasu odracza przejście Pr7-0. ,5  
bioretwa na całkowitą własność nH!lS

— Howy prezes Sądu Okręgów®̂
Prezesem ¡Sądu Okręgowego w bo _ 
mianowauy został dotychczasowy ^  . 
prezes tegoż sądu p. Tadeusz Kaini,,,j 
ski, Nowy prezes ukończył gimna^J f 
w Radomiu, wydaiał prawniczy za‘y  
Warszawie, egzaminy państwowe 1 . 
w Odesio. Od roku 1918 piastował JT 
ność wice-prezesa S. O.

t'*— Podwyższenie ceny gazu. w tt.
statnlem posiou^oniu w Magistr»*31®,  ̂
stanowiono nową taryfę za gai, » ‘¡9 
smołę i amoniak. Ga*! do oświc*1, 
i ogrzewania we wrześniu kor-zto^0 
dzie w prywatnej konsumpcji 
stopa8, a dla silników—3y00 mk. j 
nloż z dniem 15 bm. cena koksu 
sió będzio 2200 mk. za jodor. 
smoła i 00 mk. i amoniak lOo mk.

— Powrót dzieci z Buska, ^ «-*■ 
16 bm. p o w r a c a  d o  L o d z i ï ïo M jJ Î
n i c h  w  B u s k u  o s t a t n i a  p a r t j a  '‘t y  
s k r o f u l i c z n y c h ,  w y s ł a n y c h  p r v « 2  , 
d z i a ł  O p i e k i  S p o ł e c z n e j .  |(j

—  L To w . im, J .  Słowackiego.
16 w r z e ś n i a  r .  b .  o  g. (¡-ej w i e c z . .  0 sj 
d z i e  się  ( w  l o k a l u  w ł a s n y m )  
z e b r a n i e  c z ł o n k ó w  S t o w .  i m .  J. 
k i e g o .  S p r a w y  b a r d z o  w a ż n e .  ,
z a  l e g i t y m a c j a m i .  J

—  P o  r a z  t r ze c i .  D z i ś  w i c r ^ U  
o d b ę d z i e  się p o s i e d z e n i e  r a d y  m i ° J s rj '  
k t ó r e  w  m y ś l  r e g u l a m i n u  o b r a d j e s j 1 j\|V 
w o i u o c n e  b e z  w z g l ę d u  n a  l i c z b ę  
k ó w  r a d y .  '

. —  Przyjęcie misji szwajcarskiej* . f0r
c z o r e m  w  d n i u  1 7  b . m .  p o w i t a j ą  i 
c u  e k o n o m i c z n ą  m i s j ę  s z w a j c a r s k ą  V y  
s t a w i c i e l e  w ł a d z  w o j e w ó d z k i c h ,  
w y c h ,  a d m i n i s t r a c y j n y c h  i k o m u w  ^o- 
p o c z e m  w y d a n e  z o s t a n i e  p rzyjęc i®  
j e w ó d z t w i e .  N a s t ę p n e g o  d n i a  m i s j *  
d z ł  w i ę k s z e  f a b ‘i y lc i ,  w  p o ł u d n i c  ^  
m o j e  o b i a d e m  m i s j ę  M a g i s t r a t  vi gi« 
d ż i n a c h  p o p o ł u d n i o w y c h  o d b ę d z *  ^.j
k o n f e r e n c j a  t. p r z e m y s ł o w c a m i
nu. Po KOiac]!, kto-ą wydają if

(lot)'slowcy, misja szwajcarska wyjcź^1!
P o / m a n i a .

—  Wielki p o ż a r .  W  d n i u
fiu ik  r .  b .  w ^  w s i  Z e ^ o m i n  p o w i a t u  ,„rri>! 
k i e g o  w  z a g r o d z i e  S t a w i ś s k i e g o  
w y b n e b ł  p o i ł w  przez nl?o s t r o ż n e  
d z e n i e  sio  z  o g n . e m .  A k c j ę  
p r o w a d z i ł a  m i e j s c o w a  s t r a ż  ok>D 
c h ł o p i .  d0

S k u t k i  ptozaru  są  i m s t ę p u j ^ ^ f a i 1 
s z c z y t n i e  s p ł o n ę ł y  g o s p o d a r s t w « 1 cgfi 
i n w e n t a r z e m  ż y w y m  i m a r t w y m  
d a r z o m :  S t a w i ń s k i e m u  A d u m c W : -  
k o w i  A n d r z e j o w i ,  K u l e . s / y  M i » ^  >j * ' 
z a ś  J a n o w i  S t a w i ń s k i e m u — s t 0' - ^ } »  
z b o ż e m .  O g ó l n e  s t r a t y  w y n o s z ą  • ,.|0t 
m i l j o n ó w  700 t y s i ę c y .  ^

— Zbrodnia z powodu 80 mSrpê i
JsS G L  p r z y  u l .  C e g i e l n i u n e j  ® j L cj i ] ,  
r e s t a u r a c j a  M .  P l a t a .  D o  re s^  «¿Ir' 
w s z e d ł  n i e j a k i  W a j n b e r g ,  k t ó ^ y  
g a l a r e t y .  P o r c j a  t e g o  ś p e o j w 1̂  pof':,,- 
w a ł a ,  280  m b . ,  p o d c z a s ,  g d y  S0. '  
d a ł  j e d y n i e  200 m k .  Z  t e g o  t e *  có r y  
w y n i k ł a  k ł ó t n i a ,  p o d c z a s  k t o *  .J [\tfKi 
w ł a ś c i c i e l a  r e s t a u r a c j i  a c h w y cl' ¡ę <>-J  
i u d e r z y ł a  W .  w  g ł o w ę .  u .<| erf r iip<5:11 J  
t a k  s i l n e ,  i ż  W a j n b e r g  p a d *  f
m i e j s c u .  Z a w e z w a n o  p o l ie j ^ ’ 
d z i n ę  P l a t ó w  z a p r o w a d z i ł a  d ¿\e,dciM  
j a t u ,  a  n a s t ę p n i e  d o  u r z ę d u  ¿ ^ 8  
W  c i ą g u  d n i a  w c z o r a j s z e g o  ¡̂t¡■¿v‘ i 
t ó w  b a d a n a  b y ł a  a pozatom i
c a ł y  s z e r e g  ś w i a d k ó w .  ^  P j J

—  Zo n y uciekają.
ul. Pomorskiej nr 117, J f a f r j
sielski, zameldował w V * i0„a K i 
w CL«?*« jego nieobecnosot ^  I 
Marja wyprzedała w3zyst ^ i . f t  
m i t s z k a n i a  n a  sumę ¿uu 
zbiegła ze swym kocha»»“”** 
P o r u s a k i e w i o K f m .
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«tt Jabłoński, oraz lokstor Ignacy Ple
c a k  ?a nli dozwolone manipulacje mi© 
Wkaniowe oraa lichwę mieszkaniową 
Mazani zostali: Jabłoń-ki na 4 miesiące 
»ijzisnia oraz i miljon uik. grzywny, 

Pietrzak na 3 miesiące więzienia i 
miijona marek. Jabłoński został 

jMychmlast osadzony w więzieniu, zaś 
“•etrzak po złożeniu kaucji zoBtoł zwoł
a n y . bip.

liM . Enzuhii l sztaba.
Taatr fciejskl, C g e ln ia u  63.
Dziś, tj. w eobotę o godz. 3 i pół 

P° południu dła młodzieży szkolnej da
ty będzie „Sułkowski“. O godz. S wie- 
Cj;orem niezwykła maskarada J. Bona- 
**nte p . t. .Krąg interesów" ukaże eię 

pięknej oprawie scenicznej.
, W niedzielę o godz. 3 po połudDiu 
c ,, r*^zeń rob. i Intel, dany będzie 

»kulkow ki“.
We wtorek, dn. 19 pełna komicz

nych sytua-.y), arcywesoła kom. B. Wl- 
g k\  „Roztwór prof. Pytla- .

ozyse-rię powierzono Jerzemu Wos- 
*°*'t>kiomu.

Teatr „Scala*'.
Wystawiona wozeraj operetka p. t. 

»Odmłodzony Adolar" należy do rzędu 
*}ch nowiścl, któro łatwo zdobywają 
obie rekord powodzenia. Muzyka Wal- 
era Kolio jest miła dla ucha, przeto 
ąnce i ewolucje zy3kałv ogólne U7.na- 
:16- Berło humoru należy się p, Bań

kowskiej i Winiaszkiewiczowi, który 
rzocz należycie wyreżyserował. No- 
"esc ta cieszyć się będzio dużt m po
godzeniem. •

Sprawa komunistyczna.
» Swego czasu policja zaaresztowała 
^c°na Pozena, u którego podczas rewi- 
-»* znaleziono „bibułę“ komunistyczną,

rewolwer systemu »Buldog*, i pieczęć 
metalową związku komuni^tycznngo ko
mitetu młodzieży w Lodzi.

Ponieważ d o c h o d z e n i e  policyjne u- 
staliło, iż aresztowany był członkiem ko
munistycznej partji robotniczej Polski, 
gdzie występował pod pseudonimem 
„Stanisław“, P. znalazł się na ławie o- 
skarźonych sądu okręgowego. Rozpra
wom przewodniczył sędzia Zajkowski. 
Oskarżenie popierał podprokurator Mo
skwa. Sąd po naradzie skazał podsąd- 
nego na 3 lata ciężkiego więzienia z po
zbawieniem praw. (bip
O nieuczciwe machinacje 
spiryiussm  monopolowym.

Onegdaj Sąd Okręgowy w Łodzi 
rozpoznawał sprawę Cozarego Kinder- 
mana i Wacława Adamca, oskarżonych
o nielegalną sprzedaż wódki monopolo
wej w Zgierzu. Jako w tych tranza- 
kcjach wspólnicy i współoskarżeni sta 
nęli przed sądem Szymon Zysman i Ja
dwiga Walicka. Do sprawy wezwano
10 świadków.

O godz. 5 po poł. sąd ogło-ił wy
rok skazujący Adamca i Kindermana 
na 6 miosięcy więzienia i 25 ty?, mk. 
grzywny. Aaamcowi zaliozono 3 mie
siące aresztu prewencyjnego, za8 pozo 
stałych podsądnych eąd uniowinnił. bip.

Z ż ę c i a  o r g a n i z a c j i  f i  P  R

W s r ^ a n i o  O :j l i S t a l n  c  E3PH
Dla organizowania narodowego 

robotniczego komitetu kobiet wzywa 
się dzielnico N. P. R. do wydelegowa
nia po 3 członkinie w sobotę dnia 16 
września o godz. 6 wlecz, do lokalu 
Polskich Związków Zawodowych do 
kol. S. Kulczyńskiego.

Dzielnica W idzew.
W  n i e d z i e l ę  d n i a  1 7  b .  m .  o g o d z .  

i p .  p .  w  l o k a l u  r o b : t n i c z y m  p r z y  u l  
R o k i c i ń i k i o j  91 o d b ę d z i e  się  p o s i e d z e 
n i e  Z a r z ą d u  i d z i e s i ę t n i k ó w .  P o n i e w a ż  
s p r a w y  w a ż n e ,  w i ę c  o b e c n o ś ć  w s z y s t 

kich kolegów tak Zarządu jak i dzie
siętników jest konieczna.

Z  Dzielnicy Górnej.
Dnia 16 b m. o godz. 7-ej wiecz* 

przy ul. Kątnej 2, odbędzie się posie
dzenie zarządu wraz z dziesiętnikami.

Z Dzielnicy Retkinia.
W niedzielę, 17 b. m., o godzinie 

3 po poł. w domu p. Cichonia w Retki- 
ni, odbędzie się zebranie członków NPR. 
Dzielnicy Retkinia. Sprawy waż e.

Dzielnica Wodna.
Dziś, w sobotę 16 b. m. o godzinie 

7-ej wiocz. w klubie N. P. R. (Piotrko
wska 91) odbędzie się konferencja dziel
nicowa. Wejście za okazaniem legity- 
macyj partyjnych.

Dzielnica Bałucka.
W sobotę dnia lfi września o godz.

6 wiecz. odbędzie 6ię w Klubie (Fran
ciszkańska 58) ogólne zebranie człon
ków N. P. It. i sympatyków. Sprawy 
ważne. Koledzy, stawcie się licznie.

Krwawa tragedja miłosna.
(Narzeczona, widząc trupa swojego ko

chanka, usiłuje pozbawić się życia).
N jSz korespondent z Krakowa do

nosi:
Ubiegłej nocy zawiadomiono telefo

nicznie tutejszą ekspozyturę śledczą, że 
przy ulicy Litewskiej popełniono rnoid na 
dwu osobach.

Przybyły na miejsce kierownik tut. 
ekspozytury śledczej stwierdził co nastę
puje:

W mieszkaniu przy tejże ul. w domu 
pod nr. 251 w kałuży krwi leżała kobie
ta, a obok niej mężczyzna w mundurze 
wojskowym W. P. nie dający już żad
nych oznak życia.

W ciągu śledztwa wyszło na jaw, że 
cati zajście miało tło miłosne.

Oto krytycznego dnia, późnym wic- 
czorem przybył do mieszkania Jp. Heleny

C. porucznik W. P„ Lubomir T. I Prze
pędzili oni kilka cbwil n3 rozmowie. Na
gle domownicy usłyszeli sirjał rewolwe« 
rowy. Wpadli więc natychmiast do poko
ju, gdzie oczom ich przedstawił się stra
szny widok. Na ziemi w potokach krwi 
leżał Tiłl z pi zestrzeloną piersią. Wszelki 
ratunek okazał się już daremny.

Druga ofiara .
Kiedy domownicy byli zajęci rato

waniem Tilła—narzeczona jego p. C. nie- 
p Strzeżenie pochwyciła z i rewolwer i 
przyłożyła go do własnej skroni.

Momentalnie rozległ się strzał i C. 
padła skrwawiona na ziemię obok leżące
go narzeczonego.

Według opowiadań mieszkańców tego 
domu i zebranych dotychczas faktów przez 
śledztwo policyjne — powodem rozpaczli
wego kroku obojgu—były poważne prze
szkody do zawarcia małżeństwa.

Wypadek ten wywołał w okolicy 
liczne komentarze, zwłaszcza, że oboje 
narzeczeni niedawno, bo niespełna przed 
ty£0 dni?m, zaręczyli się.

Wyrodna córka truje matkę 
trutką na szczury.

Nasz koresponde t krakowski donosi-
Franciszka Hylcwa, lat 22, zatniesr.: 

kała w Rybnej, karana już raz za kra
dzież, od dłuższego czasu żyła w niezgo
dzie ze swą matką Anną Struzik.

Dnia 30 sierpnia r. b. Slruzikowa na
gle zasłabła i tejże nocy zmarła. Policja 
aresztowała nazajutrz wyrodną córkę, al
bowiem wszystko przemawia za tem, iż 
otruła oua swą matkę. Jak bowiem śledz
two wykazało, obwiniona na krótko przed 
śmierć ą matki kilkakrotnie kupowała trut
ki na szczury, a pozostawała z matką w 
wielkiej nieprzyjaini z powodu sporów 
majątkowych, zwłoki zaś mstki wzdęte po 
śmierci^sskazywały na otrucie.

Zwłoki zmarłej odstawiono do zakła
du medycyoy s\dowej na zarządzenie sę
dziego śledczego, gdzie seheja wykaże 
ni wątpliwie przyczynę śmierci.

Wyrodną córkę, po spisania proto- 
kułu policyjnego odstawiono do sądu.

» l e n é i Sobota 16-33
o

w  M M n . c z i i a  u

H e  B e n ó ę s r

d u e t  t a n e c z n y ,  p i o s e n l s . i ,  i Ł u p l e t y  e t c .  

w y s t ę p y  ¡ m y s t ó w  © ¡ p e s ? e t k i  K r » a k @ o s k i e j .
Tańce do św itu. —  Sala ślicznie udekorowana. — Do tańca przygrywa koncertowa orkiestra Policji Państwowej — 25 osób. 
B u f a t  n a  n t  e j  c u .  —  —  —  —  —  —  ■—  — W e.śc ie  ty lko 1500 dia cyw ilnych, 1000 dla w ojskow ych i akademików.
Czysty dochód na rzecz funduszu D. P. T. M. przy^Akademickiem Kole Łodzian. —■ --------................... . Początek o 7-ej.

• K in o  S p ó ł d z i e l n i  ’

t a l i i  P i l B W l
(Dolina Szwajcarska) 

ul. Sienkiewicza JVb 40.

s a = i)2 S 3 S 3 S E .:-¿
" • ...

S e n s a c j a  s e 2 ® n u !

O z iá  i dfni E ü a 6 % n ^ c h i

r S f i T T n *  S a r a ,  ż o n a  A b r a h a m a  b y ł a  b e z p ło d n a ,  & m i a ł a  s łu ż e b n i c *  
t f l U  i I U . E g ip c j a n k ę  im ie n ie m  H a g a r .  I r z e k ł a  S a r a  do A b r a h a m a :  

—  P a t r z ,  o to  J e h o w a  n ie  p o z w o l i ł  m i  z o s t a ć  m a t k ą ,  w e i  
s o b ia  m o ją  s łu ż e b n ic y ,  m o ż e  o u a  p o d a r u j e  c i  s y n a  1 A b r a 
h a m  u c z y n i ł  t a k ,  j a k  l e g o  ż o n a  j e g o  ż ą d a ł a .  .

G Z Y  G R Z E C H ?
Współczesny dramat w  6 akt. w ytwórni HflAY. Reżyserował JG E  BBAY.

Muzyka pod kier. Z. Sandomierskiego 
f o c z ą t c k  p r z e d s t a w i e ń  ■w soboły, niedziele ł święta o g. 3 ,  w dni powszednie o 5 p.p.,ostatni seaa5» o 3.15 wiooi

UWAGA! Dla Członków Kooperatywy Spółdzielni Pracowników Państwowych zniżka 50 proc.
Dla u r z ę d n i k ó w  P a ń s t w o w y c h  25 p r o c . ,  z  w y j ą t k i e m  s o b ó t ,  n i e d z i e l  i . ś w i i 1;.

!4
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Największe w lodzi D2 ;ś Prem]era, Wielka sensacja.

i o w a n y
O c a la ł vj S-ciis wielkich aktach.

Dalszy .cy ig  przygód ZYGOMARA i jego partnerki PROTBI w w alce na śmieró i iy c ie .
Od dnia 19 w rześnia pierwszy raz w Lodzi H R A B IA  X* .

Í C c D s U n í y n o w s k s  1 6 . '
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D z i ś i  P r e m j  e r a !

5 ® t e |
D z i ć i  P r e m j  © r a !

o s t a t n i e j  S E R J I

wspaniałego obra
zu Amerykańskiego „ T a j e m n i c e  d ż u n g l i ”

Y a s u S e  ź r ó d ł o !

f%d!o, psrfumy i kosmetyki
krajow ych i zagranicznych firm ,

hurtowo i detalicznie 2404- s
„ B : 0 i 3 M 0 8 “

Łódi, ul. Piotrkowski! Ns 60. Telof. 15-22.

MS
Ł i i o y t a o j  a ,

Kasa Chorych m. Łodzi
Wydział egsshuoyjny

z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. 
o przymusowem ubezpieczeniu na wypadek  
choroby podaje do wiadomości, że dnia 20-go  
Września 1922 r. o god z* l0 -ej rano, w  Łodxi 
przy ul. Piram owicza K i 12, odbędzie a\ą licy
tacja ruchomości, należących do K. Lipraana 
oszacowanych na Mk. 161.273, składających  
się z kredensu dębowego z lustrem, czarny—  
na pokrycie należnych Kasie składek człon
kowskich.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licy
tacji od godz. 10-ej rano, sp is  zaś takowych  
cod z ien n ie  od 8-ej do 1 p. p. w  Wydziale 
Egzekucyjnym Kasy Chorych (ul. Wólczań
ska Ns 225).

Komisarz Kasy Chorych m. Łodzi
GALLAS.

Łódź, ¿nia 12 Sierpnia 1022 r.

limnnzuii s i t a  lirzedaikBw a. Mii
u l .  P rzejazd  6 .

W dniu 20 września r. b. o godz. 7~ej 
wieczorem  w  lokalu Związku Zawodowego 

i Urzędników Miejskich Rzeczypospolitej Pol- 
|  skiej— Oddział w  Łodzi, przy ul. Piotrkow

skiej Jsrs 53 (front, I piętro) odbędzie się

II! i i  M l i s  H e
członków Stowarzyszenia, zwołane w drugim 
terminie- Zebranie będzie prawomocne bez 
względu na iiość obecnych.

P o r z ą d e k  d z i e s i n y i
Zagajenie zebrania i wybór prezydjum. 
Odczytanie protokułu z ostatniego zebrania. 
Sprawozdanie Zarządu z działalności. 
Podział zysków za rok 1921 r.
Likwidacja Stowarzyszenia.

l.
2.
3.
4. 
6. 
tf. 
7.

Wybór Komisji Likwidacyjnej, 
ski.Wolne wniosŁ 

W razie nie dojścia do skutku zebrania Rada 
Na&toroca i Zarząd Stowarzyszenia b^dą aię uwa
żały za prawomocne do przeprowadzenia likwidacji.

mm
Pirttm Rady Na*rerc»j.

1 0 0 . 0 0 0 . 0 0 0  M i s . ,
W niedzielę dnia 17 w rześ
nia r.b. od godz. 2 popołudniuPARK STASZICA

W i e l k a  Z a b a w a  O g r o d o w a
Na dom Sierot „SIENKIEVICZÓ'.VKA“ i Bursą przy SZKOLE RZEMIOSŁ

PROGRAM BARDZO UROZMAICONY:
Orkiestra, Chóry Towarzystw Śpiewaczych, Koreo Kwiatowe, Lampiony.— 
Wielka atrakcjall Losowania miljonów!! Każdy los w ygryw ali .Cena losu Mk. 2G0. 

Pod'własnym zarządem B u f e t  dobrze zaopatrzony!

O n. m e d .

Edmund EKKERl
ul. Kilińskiego 137 przy GM»™ 
Choroby skórne S wenoryct®

P r z y j m u j e  od 3— 8 p. P'

- ^ H
lokalu

lym z
Wstęp 600 Mk., dla dzieci i młodzieży szkolnej 260 Mk.

W razie-niepogody zabawa i losowanie miljonów odbędzie się 1 
Targów Rzemieślniczych przy Al. Kościuszki Nr. 78.

Warszawskie Towarzystwo Akcyjne Handlu Towa
rami Aptecznymi, dawniej Zjednoczeni Aptekarze

i L u d w i k  S p i e s ©  i  S y n
w Łodzi, ul. Piotrkowska M  107.

P o le c a m y  to w a ry  ch em iczn e  i fa rm a ceu ty czn e , perfum y

i m ydła k ra jow e  i za g ra n iczn e . 2ł0r,_s

¡3

Dr. 1. PBSBUUSti
FOWllÓCIŁ.

Specjalista
Cfctrćh ikćrnycb, wio*-**
w e n e r y c z n y c h ,  m o c z o p j ^

w y c h , le c z e n ie  ś w ia t ła " 1
( l a m p a  k w a rc o w a )  

od  9 - 2  1 6 - S  od  I " 5 
d l a  P a i i  

Z A W A D Z K A  H  1.

r?y
n
w

i

Dr. J. SZREIBEB
Choroby chirurgiczni.
SIENKIEWICZA 0. 

Przyjmuje od 6—7 pP*

Dr. med. BSAUH
S p eoja ii& la  

Chorób wenerycznych, 
nych, moczopłciowy011'j 

Irzyjm. 10—l, *—3, pani* 1
Południowa 23.

M a  w y p ł a t ą  m a t a m i  I
K a ż d a  rodzina może się zaopatrzyć we wszelką manufak

turę i białe towary, wypłacając ratami

„ W Y G O D A “ , Konstantynowska 3.

Z e b ra n ie  S to w . S p o ż y w c z e g o
„ C z e l a d ź - S l u s a p s k a ^

odbędzie się w dniu 17 września r. b. o godz. 3 
po południu w Il-im terminie — w  sali Gimna

stycznej „Sokół* przy ul. Nawrot 23.

Porządek dzienny;
1) Zagajenie i wybór prezydjum,
2) Odczytanie protokułu z ostatniego zebrania.
3) Sprawozdanie za 1-sze półrocze,
4) Sprawa podwyższenia udziałów.
5) „ połączenia,
6) Wolne wnioski.

Prosimy o niezwłoczne przybyciel
ZARZĄD.

^ B a B G a u a O B B n O a B s ^ a B S i S a M S B S ^  

Towarzystwo ^/spółdzielcze

„ S k l e p  B ł a w a t n y ”

ul. Andrzeja Ws 3. Telef. 14-95.

Poleca na sezon jesienny na m u n d u r k i  

P, dla uczennic szewioty wełn. Welury na 
jg, palta, wełny sukniowe, garniturowe, cajgi
1'i’i płótna, madapolamy, barchany, tlaneletki- 
HI 2389-fl

s
0  
N 
U•r-SU
c?«*■*05
1  o

Uwaga! Robotnicy, Uwaga!

T y lk o  m y  z a k u p il iś m y
jesienne, zimowe towary przed podskoczeniem 
cen i z tego powodu dajemy najtaniej za gotów
ką i na raty: Wszelką garderobę męską, dam
ską, obuwie, oraz towary galanteryjne * własne
go towaru, wykonywujemy starannie wszelkie 
obstalunki w przeciągu 4 dni we własn. pracowni
R a d z im y  n l«  z w le k a ć  U ł l h f l n i ' *  |] j  
i u d a ć  s ię  ty lk o  d o  M iY lU U U H  ,  H

O
£ .n
BVJ
ata
2
*

Mis ia k  E u g a a ja  
Dorł n ie m ie c k i ,  w r " 'p o r t

Ł o d z i .

s y p ia ln i a ,  s to ło w e , u r z ą d a o n la  
k u c h e n n e ,  e z a fy ,  łó ż k a ,  k r z e s ł a  
w le d e t ia k is  o r a a  w s z y s tk o  oa 
w c h o d z i  w t a k r e *  m e b la r s k o *  

s t o l a r s k i .  1373

Ceny konkurencyjne!
W. PRZEŹDZIECKI 
Piotrkowska Ns 108.

Potrzebna 53»*,
a k ie g o  49. ___
T )o s iń s k lc r a u  J a n o w l s l ‘ r ® .¡t* 

k a r tę  p o w o ła n ia , w y ć 38“* 1̂  
P. I t  U . Ł ó d ź  ‘ “  
c h o ry c h .
DljikiTt 0»0i
Sprzedam masly»«'

E rd w in  
o s o b is ty ,  w y d a n y  *

I k a r t , ! j ^ j

zagnbliŁfdJ
«a*

, f C ^ E D I T fii B a c z n o ś ć !
Cegielni ana Nr. S.

Baczność!

DAJE na RAW: toszelKie ubiory
d a m s k ie  1 m ę s k ie  o r a z  p r z y jm u j«  r ó i n e  o b s t a lu n k i  w c h o d z ą c e  

w z a k r e a  k r a w ie c tw a  p o  e e n a e h  p r z y s t ę p n y c h  I i I

M . A ,  I G I E  L  H I K , Ł ó d ź ,
Cegwtniana Nr. 9 , m. 7 . Front II piętro. 2742-12

Robotnicy!
T fin le j n l i  n a  P io t r k o w s k ie j ,  w 
te j  e a m e j  c e n ie  J a k  n a  S ta r ó w 
c e , p o l e c a  g o to w e  u b r a n i a  u a -  
w e i  u ż y w a n e  p o la k i  s k l e p  u b ra A

K. K E M P N Y , nL N a w ro t  i l ,  
r ó g  K i l iń s k ie g o .

Uf

¿3̂
ł u ia r n e  z n y k le m  I róż,fl%  *< * 
K ru cza  4, m . 18 o d  4

w t i s i a k  O ty i j a  z a g u b l i ^ j ^ M ,
^  nlemle^M. wyfl*ny__L - ^ ą Ś J '

WasiaK  J « a  a a g u b »  iy ‘ yda*l 
w y  d o w ó d  o ł e b l s t / '

L o d z i . ---------------- - r ^ J U

Z powodu wyjjLjj
tp r z e d a m  ta n io  h ln r lt« , 5,|f*  
l ó ik a .  u m y w a ln ię , *
n o c n e , s tó ł, k rz e z ł« . '  n j e i

Ogłoszenia drobe.
B onuik Kdwla zagubił kart« 

zwoi
K. U. 6 p,

zwolnienia, wydam przez P.
Lwi, «raz paac-

W v d a w ta  W o U ^ O d z k i  N .P .H .  w Ł o d z i .

■ł.
port >l«mi«cki, 
gm. Widz*

i”
in o , s łu p k i, w ieszak .
Plolrfcowaka m -rh -----
y e l t m a u  R o U r *  , xi*
f i  z d e m o b il i to w a a l* . ^
p  k  TT. T o rn n ln

wydaay przea 
2891 — T

Tictcsoa» w drakanu .Praca* 8. HwUkuti odpowiaslztaiayiPAWiiUJ UK0A


